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Reakcja frontalna
Każdy ruch, który daż̨y do czegoś wiec̨ej, niż do kosmetycznych zmian w ramach dotych-
czasowego porzad̨ku, który walczy o porzad̨ek zasadniczo nowy, osiag̨ajac̨ pewien poziom
zkonieczności dochodzi do punktu,wktórymspotyka sie ̨zmetodami obrony ze strony rza-̨
dzac̨ych. Wykorzystajmy wiec̨ podwyższona ̨ uwage,̨ jaka ̨w czasach tendencji do zaostrza-
nia regulacji zwiaz̨anych z bezpieczeństwem i nadzorem znów cieszy sie ̨tematyka kontroli
i represji, by unaocznić historyczne przykłady polityki represyjnej. Najsensowniej sieg̨nać̨
do wydarzeń, które miały miejsce w ramach podobnego porzad̨ku państwowego jak ten,
który nas dziś otacza. Wybraliśmy wiec̨ dwa egzemplaryczne przypadki, aby pokazać jakie
formy moga ̨ przyjać̨ represje w kapitalistycznym, formalnie demokratycznym kraju, mia-
nowicie w USA. Mamy nadzieje,̨ że ukażemy kilka ważnych aspektów, istotnych z punktu
widzenia naszej dzisiejszej praktyki.

Przed dziewieć̨dziesiec̨ioma laty i ponownie przed czterdziestoma laty w USA rozpo-
czeł̨y sie ̨ państwowe kampanie represyjne, które w znacznym stopniu określiły warunki
funkcjonowania ówczesnych ruchów rewolucyjnych. Ich głównym celem byli najpierw In-
dustrial Workers of the World, a pieć̨dziesiat̨ lat później młoda Black Panther Party. Mało
tego, ataki koordynowane przez FBI i ich poprzedników, w których uwikłane były liczne
służby policyjne, rozciag̨neł̨y sie ̨ w sumie na prawie cała ̨ lewice ̨ rewolucyjna ̨w USA. Kam-
panie te − bezprecedensowe podwzgled̨em ich oddziaływania i intensywności − efektywnie
zapobiegły sytuacjom rewolucyjnym.

Pierwsza z tych kampanii różni sie ̨pod wzgled̨em typu od nastep̨nych. W tamtym czasie
− tzn. podczas i bezpośrednio po I wojnie światowej − zarówno państwo, jak i przedsieb̨ior-
cy stawiali jeszcze na otwarte represje, które zyskiwały daleko idac̨a ̨ akceptacje ̨ opinii pu-
blicznej na fali sztucznie wywołanego klimatu patriotycznego. Liberalizacja opinii publicz-
nej w latach 60. stworzyła trudny problem legitymizacji, sprawiajac̨, że taktyka ta nie była
już wiec̨ej możliwa. Odpowiedzia ̨ były taktyki operacyjne oparte na trudno wykonalnych
i tajnych interwencjach, których celem była neutralizacja liczac̨ych sie ̨ sił. W ten sposób
obydwie kampanie stanowia ̨ niejako dwa przeciwstawne typy skrajne, wyznaczajac̨ zara-
zem granice możliwego zasieg̨u represji w państwie formalnie demokratycznym. A mimo
to ściśle wiaż̨a ̨ sie ̨ ze soba ̨ − pierwsza z nich stanowiła baze ̨ dla kolejnych represji. Dlatego
opłaca sie ̨ przyjrzeć dokładniej specyfice tych strategii i samemu wyciag̨nać̨ z nich nauke.̨

Tradycje amerykańskie
Państwo amerykańskie, podobnie jak niemieckie w czasie ustaw socjalnych, już od 1870
roku zaczeł̨o wprowadzać do ruchu robotniczego swoich szpicli, informatorów i prowoka-
torów. Pierwsze przypadki wprowadzania prowokatorów miały miejsce na poczat̨ku 1870
roku, gdy inwigilowano tajna ̨organizacje ̨ zbrojna ̨górnikówMolly Maguires i w rezultacie
postawiono przed sad̨em jej członków. Wskutek tego 20 irlandzkich górników zawisło na
szubienicy. Z reguły działania takie miały miejsce w ramach dochodzeń, które minister-
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stwo sprawiedliwości powierzyło profesjonalnym detektywom, detektywistycznej agencji
Pinkertona. Detektywi ci, zwani „Pinkertons”, nie pracowali zreszta ̨dla jakiejś podrzed̨nej
firmy. Ich zadania były zakrojone nad wyraz szeroko. Nie tylko prowadzili „dochodzenia”
w służbie państwa, lecz wynajmowali sie ̨ dla wielkiego biznesu. Zasłynel̨i wówczas z bru-
talności wobec amerykańskich pracowników. Świadcza ̨o tym liczne akcje prowadzone we
współpracy z policja.̨ Najgłośniejsza – masakra w Homestead z 1892, pod wpływem której
Aleksander Berkman dopuścił sie ̨ zabójstwa na odpowiedzialnym za nia ̨ szefie firmy Hen-
ry’m Tricku – stanowi jedynie jeden krwawy kamień milowy w historii tej organizacji. O
tym, jak dalece „Pinkertons” stali sie ̨symbolem represji, świadczy to, że byli przedmiotem
licznych pieśni świadomych swojej przynależności klasowej robotników.

Jednakwwiek̨szości przypadkówpaństwo i przedsieb̨iorcy końca XIX i poczat̨ku XXwie-
ku stawiali na wypróbowana ̨ strategie ̨ otwartych represji. Nie bez przyczyny USA jest kra-
jem, który wykazał sie ̨najbardziej krwawa ̨historia ̨walk klasowych. Bez żadnych zahamo-
wań wielokrotnie pchali do akcji przeciwko strajkujac̨ym policje ̨ i wojsko nie oszczed̨zajac̨
przy tym kobiet i dzieci. Ataki te wspierane były przez bezprecedensowe prawo klasowe.
Patrzac̨ od tej strony najbardziej dobitnym przypadkiem jest wyrok śmierci na dziesiec̨iu
górnikach w czasie wielkiego strajku górników z lat 1874/75 i legendarny wyrok śmierci
przeciwko piec̨iu anarchistom w trakcie afery Haymarket z 1886.

Faktycznie jednak to raczej wprowadzanie gangsterów i prowokatorów w organizacje
pracownicze stawało sie ̨ procedura ̨ coraz bardziej standardowa,̨ aż po zastraszanie i ko-
rumpowanie robotników, aż po sianie niepokoju i podsycanie konfliktów w kreg̨ach robot-
niczych. Ostatecznie nie cofniet̨o sie ̨ także przed brutalnym terrorem, albo zgoła przed
mordami na przywódcach robotniczych. W praktykach tych specjalizowali sie ̨ zwłaszcza
„Pincertons”. Toteż fakt, że cała kadra samodzielnej służby dochodzeniowej ministerstwa
sprawiedliwości założonej w 1908 – Bureau of Invistigation (BoI) – w całości rekrutowała
sie ̨z byłych detektywów Pincertona, mówi sam za siebie. Niezależnie od oficjalnych zadań
BoI, poprzedniczki FBI (oficjalnie: gromadzenie dowodów, ściganie karanych), było rzecza ̨
jasna,̨ że miała ona pełnić funkcje ̨politycznej jednostki policyjnej. W tej roli BoI wystap̨iła
w sposób jawny dopiero podczas I wojny światowej. Wstap̨iła na scene ̨politycznej represji
z pałka ̨w rek̨u, kładac̨ podwaliny wszelkich późniejszych form represji.

Straszak narodu
W roku 1917 Kongres uchwalił prawo o buncie i prawo o cudzoziemcach. Obydwa miały
położyć kres „nastrojom wywrotowym” wśród obywateli USA i wśród osiadłych na stałe
cudzoziemców.Ustawy zostaływdużejmierze uchwalone podwpływemdziałań Industrial
Workers of the World, organizacji syndykalistycznej, która skupiała najwiec̨ej cudzoziem-
ców, a do 1917 stała sie ̨ siła ̨ rewolucyjna,̨ której nie sposób było lekceważyć.

Gdy wszystkie główne postacie ruchu robotniczego, a także sam ruch, zajeł̨y postawe ̨
antywojenna,̨ IWW szybko stali sie ̨ przedmiotem nienawiści państwa i kapitału. Wraz ze
strajkiemwMcKees Rocks z 1909 roku rozpoczeł̨a sie ̨nowa faza oporu robotniczegowUSA.

4



Odtad̨ znajdował sie ̨w stanie stałego i gwałtownego konfliktu – przede wszystkim z banda-
mi ochotników, organizowanymi i finansowanymi przez przedsieb̨iorców. Właśnie wtedy,
wraz z rozpoczec̨iemwojny,wielki kapitał amerykański uznał, żemoże zrobićwielki biznes
i zaczał̨ wprowadzaćmasowe programy industrializacyjne. W tych latach –mied̨zy rokiem
1914 i 1916 – IWW przekształcili sie ̨w końcu w istotna ̨ siłe,̨ przeprowadzajac̨ zmasowane i
szczegółowo zaplanowane akcje strajkowe i sabotażowe wwielu ważnych gałez̨iach rolnic-
twa i przemysłu. Wraz z przystap̨ieniem USA do wojny w 1917 r. intensywność tych walk
jeszcze przybrała na sile. Towarzyszyło im wiele demonstracji antywojennych i protestów
głodowych. Nastroje były prawdziwie rewolucyjne. Bitwy z ochotnikami i policjantami, jak
również odbijanie z wiez̨ień zatrzymanych wobblies były na porzad̨ku dziennym.

Czas obaw
Pod wpływem tych doświadczeń BoI podjeł̨o sie ̨ koordynacji serii ogólnokrajowych nalo-
tów policyjnych, prowadzonych przez lokalne policje i przez Amercian Protective League
(APL), prawicowa ̨ organizacje ̨ ochotników. Wskutek tych obław i nalotów, prowadzonych
przez cały czas w 24 stanach, ponad 200 przywódców IWW zostało skazanych za „jawne
podżeganie” (bezpośrednim powodem była zwykle odmowa służby wojskowej). To, jakie
lek̨i stały za tymuderzeniempaństwa,wyrażałomemorandumministerstwa sprawiedliwo-
ści, zgodnie z którym IWW zostało określone jako „spisek przeciwko interesom przemysło-
wym”. Socjalistyczna ̨Partie ̨Ameryki (SPA), która jeszcze w wyborach prezydenckich uzy-
skała milion głosów, zmuszono, by w tym okresie podjeł̨a podobne ataki na swoich przy-
wódców. W tym samym czasie tysiac̨e wobbliesów i ich sympatyków, którzy strajkowali
na strategicznych polach naftowych Kaliforni i w kopalniach Arizony, zostało deportowa-
nych przez najemników na pustynie ̨ do obozu koncentracyjnego i w inne odległe okolice.
Rok później we wrześniu 1918 w wielkich miastach roiło sie ̨ od licznych agentów, tysiec̨y
żołnierzy, policjantów i ochotników, których zadaniem była egzekucja obowiaz̨ku służby
wojskowej. Akcje oczyszczajac̨e, znane jako „obławy na dekowników” dotkneł̨y około 90
tysiec̨y meż̨czyzn. Jedynie co dwusetny z nich faktycznie uchylał sie ̨ od służby wojskowej.
Mimo to straty psychiczne wywołane złym traktowaniem i zastraszaniem były znaczne.

Czerwona psychoza
Kulminacyjnym punktem czasu obław okazały sie ̨ ostatecznie „obławy Palmera” prowa-
dzone przez BoI na zlecenie ministra sprawiedliwości Palmera, po tym jak w ciag̨u kilku
miesiec̨y za pomoca ̨cześ̨ciowo sfingowanej serii anarchistycznych zamachów bombowych
wytworzono wśród ludności histeryczne nastroje, wywołujac̨ „czerwona ̨psychoze”̨. Do te-
go czasu powojenne walki robotnicze wyraźnie przybrały na sile. IWW utracili co praw-
da wiele potencjału, próbowali jednak wciaż̨ usilnie wpłynać̨ na bieg wydarzeń. W dużym
stopniu przyczynili sie ̨do rewolucyjnego strajku generalnego w 1919 w Seattle. W tak pod-
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grzanej atmosferze również ataki ochotników drastycznie przybrały na sile, dochodziło
wrec̨z do linczów. Kontratak miał dotknać̨ członków najbardziej radykalnych organizacji
robotniczych. Na pierwszej fali, w listopadzie 1919, ujet̨o ponad 4000 zagranicznych anar-
chistów, z których wielu maltretowano i pozbawionomienia osobistego. Wszystkich przez
długi czas (do piec̨iu miesiec̨y) przetrzymywano w zatłoczonych prowizorycznych obo-
zach bez sanitariatów i opieki medycznej. Czołówke ̨ 249 wybranych aktywistów (mied̨zy
innymi Aleksander Berkman i Emma Goldman zostali aresztowani już po czystkach) osta-
tecznie deportowano do nowopowstałego Zwiaz̨ku Radzieckiego na USS Buford – mimo
tego, że zdecydowana wiek̨szość „pasażerów” tej „czerwonej arki” pochodziła z zupełnie
innych krajów. Na poczat̨ku styczna 1920 nastap̨iła kolejna fala obław,wymierzonych prze-
ważnie przeciwko nowopowstałym partiom komunistycznym.Mimo że obydwie partie nie
stanowiły żadnego poważnego zagrożenia – daleko im było do poważnej ilości członków
– ujet̨o ponad 10 tysiec̨y ludzi, których również przetrzymywano w specjalnych obozach.
Wskutek tego kolejne 700 osób deportowano z powodu poglad̨ów politycznych.

Kontynuacja
Czas obław pozostawił ruch robotniczy w gruzach. Zarówno anarchiści i syndykaliści, jak
również socjaliści i komuniści zostali pozbawieni swoich najzdolniejszych ludzi, ich infra-
struktura została zniszczona, wielu przetrzymywano w wiez̨ieniach, deportowano, wielu
zostało pobitych przez ochotników, wiek̨szość w znacznym stopniu zastraszono. Obławy
przypieczet̨owały koniec okresu walki rewolucyjnej w USA. Podczas gdy partie komuni-
styczne zostały zepchniet̨e do podziemia, anarchiści i syndykaliści utracili wpływy. Było
to uderzenie, po którym anarchiści i IWW naprawde ̨nigdy sie ̨ nie podnieśli. Podczas wiel-
kiego czasu strajków mied̨zy 1919 a 1923 nie mogli już w każdym razie wnieść impulsu
rewolucyjnego. Centralna ̨ postacia ̨ obław był młody J. Edgar Hoover, odpowiedzialny naj-
pierw za działania przeciw „wrogim cudzoziemcom” a nastep̨nie powołany na stanowisko
ministra sprawwewnet̨rznych, które przejeł̨o „obławy Palmera”. W tej roli położył podsta-
wy dla politycznego aparatu kontroli w USA. Do 1921 roku przedłożył akta 450 tysiec̨y osób
uznanych za politycznie podejrzane. Jednocześnie tworzył sieć infiltracyjna ̨w samych gru-
pach radykalnych, a także powiaz̨ał policyjne Red Squads, firmy ochroniarskie w rodzaju
Pinkertona i organizacje ochotników w jeden system. W 1924 został powołany na szefa sa-
mego BoI – stanowisko, które utrzymał do końca życia. W konsekwencji, nawet jeśli przez
dziesiec̨iolecia nie miał już do czynienia z poważnym ruchem rewolucyjnym, który mógł-
by stanowić potencjalny cel, w dalszym ciag̨u powiek̨szał personel agenturalny i rozwijał
strategie represyjne, rozbudowujac̨ aparat kontroli i nacisku do rozmiarów prawdziwego
represyjnego kolosa. Pół wieku później, w czasie ataku na „Nowa ̨ lewice”̨ strategia ta oka-
zała sie ̨ przewidujac̨a.
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Wróg bez twarzy
Od lat 20. do 50. w polityce USA panowała grobowa cisza. Nie chodzi o to, że brakowało
skandali, gorac̨ych latwpolityce zewnet̨rznej albo prześladowańmniejszości politycznych.
Brakowało przedewszystkim poważnego ruchu rewolucyjnego – takiego, którywstrzas̨nał̨
systemem amerykańskim na poczat̨ku wieku. Należy to zawdziec̨zać zmasowanemu atako-
wi państwa i działaniom, które dosłownie zdusiły w kołysce radykalny ruch robotniczy.

Jednak najpóźniej w latach 60. ten spokój sie ̨ skończył, a państwo znów zareagowało
kampania ̨ represji. Pół wieku wcześniej głównym celem ataku byli członkowie zwiaz̨ku In-
dustrial Workers of the World (IWW), tym razem dotyczył on przede wszystkim nowo po-
wstałych Czarnych Panter. Ofensywa, która, tak jak wcześniej, była koordynowana przez
FBI i w która ̨ zaangażowano liczne służby policyjne, rozszerzyła sie ̨ jednak w sumie na ca-
ła ̨ lewice ̨ rewolucyjna ̨w USA. Podobnie jak wcześniejszy program, także ten był bezprece-
densowy pod wzgled̨em oddziaływania i intensywności oraz pozwolił skutecznie zapobiec
sytuacjom rewolucyjnym.

Stopień dyskrecji, precyzji i wyrafinowania, z jakim przeprowadzono ów drugi program,
czyni zeń przykład mistrzostwa nowoczesnych strategii represyjnych – takich, które sa ̨
dopuszczalne w krajach formalnie demokratycznych. Pod wzgled̨em typu strategia ta sta-
nowiła dokładne przeciwieństwo represji frontalnej sprzed 50 lat, jak również przeciwień-
stwo otwartych form represji w systemach autorytarnych, choćw ostatecznym rozrachun-
ku była nie mniej efektywna. Jasne jest, że nauki płynac̨e z tego programu miały duże zna-
czenie strategiczne, tak iż po dziś dzień organy ochrony państwa we wszelkich krajach
demokratycznych korzystaja ̨ z jego istotnych elementów.

Niespokojne czasy
Inaczej niż np. w Niemczech, w latach 60. w Stanach Zjednoczonych doszło do powstania
szerokiego ruchu, który poważnie zagroził społecznemu i politycznemu status quo. Ruch
antywojenny, ruch studencki i tak zwany Ruch Wyzwolenia Czarnych (Black Liberation)
wytworzyły poteż̨na ̨ synteze.̨ Opozycja, noszac̨a nazwe ̨ „Nowej lewicy”, rozwineł̨a dyna-
mike ̨ ruchu, której towarzyszył znaczny stopień radykalizacji. Najliczniejsza ̨ organizacje ̨
rewolucyjna ̨ wchodzac̨a ̨ w skład ruchu reprezentowała SDS, poczat̨kowo socjaldemokra-
tycznie nastawiona organizacja młodzieżowa, która składała sie ̨ przede wszystkim z bia-
łych. W pierwszej fazie radykalizacji kierowali sie ̨ koncepcja ̨ “demokracji uczestniczac̨ej”,
co wzbudziło entuzjazm młodzieży na całej lewicy, w tym wielu anarchistów. Faktycznie
jednak to Ruch Wyzwolenia Czarnych zajał̨ wyróżnione miejsce w świadomości członków
całego ruchu.

We wczesnych latach 60. ruch na rzecz praw obywatelskich czarnoskórych obywateli
wyraźnie sie ̨ zradykalizował. Najbardziej jaskrawym przejawem tej tendencji była założo-
naw 1966 roku Partia Czarnych Panter Na Rzecz Samoobrony, która reprezentowała orygi-
nalny rewolucyjny pogram i była gotowa odpowiedzieć przemoca ̨na użycie siły ze strony
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państwa. Przy wszystkich próbach teoretycznego podbudowania tej organizacji, pozosta-
wała ona wciaż̨ bardzo niespójna pod wzgled̨em ideologicznym i koncepcyjnym. Nawet
jeśli dawało o sobie znać wyraźne odniesienie do marksizmu-leninizmu i maoizmu, jak i
wobec teorii czarnego nacjonalizmu, to duża cześ̨ć członków odnosiła sie ̨do tego w sposób
dosyć luźny. Członkami organizacji byli zarówno samozwańczy marksiści, jak i anarchiści.
Absorpcja teorii społecznych i rewolucyjnych pozostawała wciaż̨ na fragmentarycznym i
powierzchownym poziomie, zwykle posługiwano sie ̨nimi jedynie na użytek doraźnych po-
trzeb. Czarne Pantery należy wiec̨ przede wszystkim oceniać pod kat̨em ich praktycznych
osiag̨nieć̨ i formy organizacyjnej.

”Zagrożenie wewnet̨rzne”
Bardzo szybko w całym kraju jak grzyby po deszczu zaczeł̨y wyrastać samodzielne komór-
ki terenowe. Podstawa ̨ znacznego powodzenia partii była koncepcja samoświadomej ini-
cjatywy oraz wizja samoorganizacji. Dziek̨i temu uwolniła ogromny potencjał sił – efekt,
który do dziś szuka sobie równych. Skali tego wysiłku, nawiasem mówiac̨, nie dorównuje
wiek̨szość organizacji anarchistycznych. Partia Czarnych Panter organizowała nieodpłat-
ne wydawanie ubrań, nieodpłatne programy żywieniowe, edukacyjne i zdrowotne, była
aktywna zarówno na poziomie gminy jak i na poziomie produkcji, jej gazeta osiag̨neł̨a na-
kład 125.000 egzemplarzy. Sercem programu był jednak bezpłatny program śniadaniowy
dla dzieci. W szczytowymmomencie śniadania zapewniono w 50.000 szkół podstawowych
– wiec̨ej niż zdołała zapewnić jakakolwiek organizacja państwowa. Właśnie te formy samo-
organizacji uczyniły Czarne Pantery atrakcyjnymi dla tak wielu ludzi.

Aspekt samoobrony poczat̨kowo miał raczej nature ̨ symboliczna ̨ i przeważnie ograni-
czał sie ̨do czynienia użytku z prawa do noszenia broni i przeciwdziałania brutalności poli-
cji np. poprzez kontrole ̨na poziomie gminy. Bardzo szybko jednak właśnie ten aspekt stał
sie ̨ sprawa ̨ śmiertelnie poważna.̨ Ponieważ Czarne Pantery stały sie ̨ egzemplaryczna ̨orga-
nizacja ̨ rewolucyjna ̨ dla wiek̨szości amerykańskich „progresives” i dostarczyli klucza do
zjednoczenia silnego ruchu rewolucyjnego, dlatego nic dziwnego, że J. Edgar Hoover, ów-
czesny dyrektor FBI, otwarcie uznał ich za „najwiek̨sze zagrożenie dla wewnet̨rznego bez-
pieczeństwa kraju”. Zgodnie z ta ̨diagnoza ̨w sierpniu 1967 roku zapoczat̨kowano program
ochronny (COINTELPRO), oparty o strategie i metody, które cześ̨ciowo przetestowano już
w latach 40. i 50. na organizacjach takich jak KP, czy pozbawiona znaczenia SWP.

”Przeszkadzać, zdyskredytować, zniszczyć”
Zważywszy na skale ̨ programu, można w przybliżeniu ocenić, że Czarne Pantery ze swo-
imi strukturami organizacyjnymi nie miały żadnych szans. Zostali dosłownie wyłapani jak
pisklet̨a z gniazda. Na końcu tej drogi państwomiało na koncie trzydziestu zabitych człon-
ków Czarnych Panter, duża ̨ liczbe ̨ uwiez̨ionych i setki poszkodowanych fizycznie i psy-
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chicznie. Już po czterech latach z organizacji praktycznie nic nie zostało. Elementy pro-
gramu zostały wdrożone w życie na tyle subtelnie, że organizacja Czarnych Panter znala-
zła sie ̨ co prawda w warunkach stanu wojennego, ale w taki sposób, że nie mogła zyskać
orientacji co do skali tego stanu rzeczy. Wielu członków zdało sobie z tego sprawe ̨dopiero
lata lub dziesiat̨ki lat później, gdy w ramach programu FOIA udostep̨niono pisemnie akta
FBI.

Realizacja programu przebiegała zgodnie z dewiza ̨sformułowana ̨przez Hoovera: „prze-
szkadzać, zdyskredytować, i zniszczyć”. Dlatego można go przeanalizować podaż̨ajac̨ ko-
lejno za tymi trzema kategoriami:

1. Przeszkadzać: wprowadzono masowy program inwigilacji i nadzoru. Podsłuchy, naj-
ścia oraz włamania do mieszkań i biur, obserwacja, kontrola poczty etc. Służyło to
nie tyle gromadzeniu informacji, ile wytworzeniu klimatu paranoi, co zgodnie z za-
miarem FBI miało sparaliżować organizacje.̨ Jednocześnie, przy pomocy prowokato-
rów oraz informatorów wprowadzonych do organizacji, aranżowano odpowiednio
ukierunkowane konflikty. Strategia ta obejmowała zarówno taktyki prowokacji w
dziedzinie sporów programowych, jak i oszczerstwa (rozpuszczanie plotek, że okre-
śleni członkowie sa ̨agentami, że sprzeniewierzaja ̨pieniad̨ze itd.), fałszowanie listów,
któremiały prowokować dane osoby do określonych działań. Aby sparaliżować dana ̨
grupe ̨ czes̨to wystarczało podsycić osobiste animozje zwiaz̨ane z prywatnymi oko-
licznościami. Tych samych metod używano również po to, aby zepsuć stosunki z in-
nymi organizacjami, które ze swej strony poddawane były podobnym operacjom.

2. Zdyskredytować: fałszowano materiały propagandowe organizacji, aby zdeformo-
wać odbiór jej stanowiska i jej celów w oczach opinii publicznej i w ten sposób odizo-
lować od potencjalnych zwolenników. Na tej samej zasadzie uruchomiono program
medialny przy współpracy dziennikarzy, aby za pomoca ̨ fałszywych informacji zy-
skać publiczna ̨ akceptacje ̨ dla metod stosowanych przez władze i wywierać nacisk
na decyzje zapadajac̨e w procesach sad̨owych. Próby rehabilitacji i sprostowań po-
dejmowane przez Czarne Pantery systematycznie torpedowano – produkcja i dystry-
bucja ich gazety oraz innych materiałów były sabotowane. Nie dopuszczano też do
publicznych wystap̨ień.

3. Zniszczyć: w zasadzie wszystkie działania FBI i współpracujac̨ych z nimi służb poli-
cyjnych służyły zniszczeniu organizacji. Prowadzono jednak także inne drastyczne
działania –w tymkontekście słowo “zniszczenie” należy brać dosłownie. Przeprowa-
dzano np. systematyczne aresztowania i stosowano karne represje. Metody te, które
zwykle bazowały na fałszywych oskarżeniach formułowanych we współpracy pań-
stwowymi prokuratorami, służyły głównie do tego, aby na określony czas wyłac̨zyć
z gry i nadwat̨lić psychicznie kluczowych aktywistów, a także obciaż̨yć źródła finan-
sowe partii kaucjami sad̨owymi. Ponieważ jednak dodatkowo fabrykowano fałszywe
dowody, to w gre ̨wchodziły także długotrwałe uwiez̨ienia (do dziś w amerykańskich
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wiez̨ieniach siedzi wielu członków Czarnych Panter). Strategia FBI obejmowała jed-
nak także morderstwa. Po pierwsze celowo eskalowano konflikty z danymi grupami,
tak by doprowadzić do strzelaniny albo wprowadzano prowokatorów do organizacji,
aby dochodziło do zabójstw wewnat̨rz nich; po drugie – miały miejsce zaplanowane
zabójstwa przy zastosowaniu obław i nalotów sił specjalnych, takie jak np. zamordo-
wanie jednego z przywódców Panter z Illinois, Freda Hamptona.

Pod kreska ̨
Lista ta jest z pewnościa ̨niezupełna i trudno oszacować faktyczny zasieg̨ tych działań, po-
nieważ wiele akt zniszczono albo sfałszowano przed ich ujawnieniem przez FBI. W każdym
razie FBI udało sie ̨w krótkim czasie podzielić i rozbić partie.̨

Bardzo szybko liczac̨a tysiac̨e uczestników organizacja zredukowała sie ̨ do kilkuset
najbardziej wiernych członków i straciła poparcie istotnych środowisk. Jeżeli członkowie
Czarnych Panter nawet wtedy nie zyskali jasnej świadomości co do działań FBI, zwłaszcza
co do działań prowokatorów, to za sprawa ̨ ciag̨łych zatrzymań, zabójstw i niewyjaśnio-
nych zdarzeń w życiu organizacji było dla nich przynajmniej jasne, że znaleźli sie ̨ pod
ostrzałem. Partia próbowała na to reagować, zaostrzajac̨ dyscypline ̨ organizacji i wpro-
wadzajac̨ środki ochronne przed infiltratorami. Jednocześnie coraz bardziej stawiano
na strategie bojowe. Zarówno jedno, jak i drugie, było jednak reakcja,̨ która bardzo
odpowiadała zamysłom FBI, a być może nawet była przez nich zamierzona. W ramach
partii wytworzył sie ̨ aparat, który zachowywał sie ̨ wrec̨z despotycznie, a w klimacie
paranoi wielu członków stało sie ̨ ofiarami akcji oczyszczajac̨ych. Posługiwanie sie ̨ bronia,̨
pierwotnie zwiaz̨ane z samoobrona,̨ doprowadziło w końcu do konfrontacji z lepiej
przygotowanymi organami państwa, co mogło prowadzić jedynie do porażki, podczas
gdy projekty organizacji zostały zarzucone. Równolegle przebiegał proces podziału partii,
zapoczat̨kowany przez FBI. Za sprawa ̨ dezinformacji i oszczerstw doszło w końcu do
rozłamu mied̨zy wschodnia ̨ i zachodnia ̨ cześ̨cia ̨ partii, a także do oddzielenia sie ̨ sekcji
mied̨zynarodowej z Algerii. Pytanie o walke ̨ zbrojna,̨ a wiec̨ o to jak reagować na agresje ̨
ze strony państwa, miało istotny udział w tym procesie. W wyniku rozłamu wykluczono
grupe ̨ nowojorska ̨ – te,̨ która stanowiła jad̨ro BLA.

Nawet jeśli organizacja Czarnych Panter formalnie rzecz biorac̨ istniała aż do lat 80. (na-
zwe ̨te ̨nosiła nadal grupa z Oakland), od roku 1971 faktycznie już nie istniała. Jużwcześniej
szybko stawała sie ̨ swoim własnym cieniem. Wielu członków straciło życie, znajdowało sie ̨
za kratkami, ukrywało sie ̨ i funkcjonowało na emigracji. Inni wycofywali sie,̨ przechodzili
do walki zbrojnej albo wracali do życia prywatnego, ponieważ nie akceptowali narzuconej
siła ̨nowej linii partii lub nie byli w stanie sprostać stanowi wojny. Zgodnie z relacja ̨byłego
członka Czarnych Panter Dhoruba Bin Wahada, wielu traktowało ten wybór jako dylemat:
przeżyć czy nie.

Mimo otwartych akt, wielu dochodzeń sad̨owych i komisji rzad̨owych, które udokumen-
towały nielegalne działania FBI, żaden ich uczestnik ani inicjator nie został pociag̨niet̨y do
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odpowiedzialności. Przeciwnie, wiek̨szość zasłoniła sie ̨koniecznościa ̨wykonywania rozka-
zów, inni zaś – jak J. Edgar Hoover – zostali wyniesieni do rangi świet̨ychmeż̨ów stanu. Na-
tomiast po drugiej stronie groby pokonanych członków Panter pozostały okryte cieniem,
wielu zestarzało sie ̨ za kratkami, inni zaś nasiak̨aja ̨ gorycza.̨

Słowniczek
APL – patriotyczna organizacja obywatelska, założona w celu zwalczania zwiaz̨ków zawo-
dowych i finansowana przez przemysł jako organizacja ochotnicza. Została uznana za „or-
ganizacje ̨ pomocnicza”̨ amerykańskiego ministerstwa sprawiedliwości, by w tej roli reali-
zować polityke ̨ samosad̨u
BoI – „Służba dochodzeniowa” przypisana do ministerstwa sprawiedliwości. Założona

w 1908, a w 1935 przemianowana na Federal Bureau of Investigation (FBI)
Industrial Workers of the World – powstała w 1905 organizacja syndykalistyczna

(unionistyczna). Forsowała radykalne koncepcje akcji bezpośredniej, skupiajac̨ szcze-
gólnie mniejszości narodowe. Wywołane przez nia ̨ strajki interpretowano czes̨to jako
powstania imigranckiej klasy pracowniczej
Prowokator – tajny agent, który próbuje nakłaniać innych do podejmowania określo-

nych działań. Może to obejmować np. taktyki oparte na oszczerstwach, klasycznie zaś − na
prowokowaniu wiek̨szej ilości ludzi do działań karalnych
Red Squad – specjalna grupa operacyjna istniejac̨a jako pododdział w ramach lokalnych

służb policyjnych, przeznaczona do śledzenia organizacji lewicowych, szczególnie o „czer-
wonych”, tzn. komunistycznych skłonnościach
Socialist Party of America – założona w 1900 partia na rzecz demokratycznego socjali-

zmu, która przez długi czas startowała w wyborach narodowych USA pod przywództwem
Eugene V. Debsa
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